
lały się dobrze, następne, wskutek braku dostate­
cznej ilości drzewa i nafty, poopalały się tylko, 
resztki ich z żarłocmością zjadają psy. Cztery ty- 
„siące ciał pozostaje jeszcze do spalenia, tymczasem 
zaś przybywają nowe. Na niektórych ulicach trzeba 
po prostu przeskakiwać zwłoki. Ogromna śmiertel 
ność panuje także wśród lekarzy, sanit ary uszów 
i pełniących straż żołnierzy, powietrze zaś, mimo
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Nowa operetka S traussa.
Po całym szeregu operetek Falla i Lehara, z któ­

rych każdy po trzy dzieła muzyczne rokrocznie pod 
światło kinkietów wyprowadzić potrafi, spotykając 
się potem z olbrzymimi sukcesami kasowymi i... wy- 
myślaniami krytyki, pojawiła się nowa operetka a ra­
czej koraedya muzyczna R Straussa, zatytułowana „Der

marszałkowej, z młodziutkim, jak marzenie pięknym 
markizem Rofrano. A potem z romansu niezbyt do­
branej pary rodzi się miłość markiza, tylko już nie 
do księżnej, ale do młodziutkiej, a pięknej i bogatej, 
strasznie bogatej mieszczanaczki Zofii Faninal, którą 
odbija bratu księżnej, staremu, potwornie brzydkiemu 
baronowi Ochs von Lenhenau. Miłość zatem jest 
tematem libretta, miłość chwilami nawet bardzo 
swawolna, ale mimo to operetka, pełna sytuacyi już 
to komicznych już to nastrojowych, nie prze.hoizi 
nigdy w cynizm ani trywialność, którą tak do syta 
karmiły nas ostatnie produkty wiedeńskich en gros 
przedsiębiorstw operetkowych.

Pozatem muzyka ma być podobno wielce piękną 
i melodyjną, tak że walczykom jej i piosnkom wróżą 
popularność, przewyższającą wszystko, co ze sceny 
i orkiestry teatralnej przeszło w domowy repertuar 
fortepianów i piosnki ulicznej, będącej, jak wiadomo, 
najlepszą miarą szerokiego uznania.

Unii w l u i i r m s  teatrów uiarszawsklch.
(D o i l lu s tra c y i  n a  s t r .  9).

Na stanowisko wiceprezesa teatrów warszawskich 
powołany został młody, utalentowany literat, Kazi­
mierz Hulewicz.

JNazwisko nowego wiceprezesa znane jest już 
w literaturze a i publiczność warszawska zna go 
i ceni jako autora. Ostatni jego utwór dramatyczny, 
p. t. „Odwieczna mękau. fantazya wierszem, wysta­
wiony niedawno w W arszawie, przyjęto ogólnie 
z wielką życzliwością, zarówno przez prasę jak 
przez publiczność.

Powołanie p. Hulewicza na stanowisko wice­
prezesa teatrów uważają ogólnie za fakt bardzo 
dodatni, przywitano go też z powszechnem zadowole­
niem.

Jednokołowa dorożka.
Zdawaćby się mogło, na pierwszy rzut oka, po 

przeczytaniu tytułu, że mowa o jakimś nowym, nad­
zwyczajnym postępie techniki. Tymczasem dorożka 
jednokołowa j st, popularnie mówiąc, wynalazkiem 
jeśli już nie jak świat starym, to w  każdym razie 
niepierwszej młodości. Znaną i używaną jest w Korei, 
gdzie cieszy się dużą popularnością i mimo nowszych 
a stokroć praktycznieiszych środków komunikacyj­
nych wcale nie wychodzi z użycia, stanowiąc chyba 
najdziwaczniejszy w świecie wehikuł.

Główną składową jej częścią jest olbrzymich 
rozmiarów drewniane koło, po którego obu stronach 
na prawo i na lewo umieszczone są prymitywne 
ławeczki. Dorożki tej nie ciągnie ani koń ani muł, 
ani też żadne inne zwierzę pociągowe, ale popycha 
ją przed sobą, wciąż biegnąc, kulis koreański, nie­
strudzony a na skromnem poprzestający wynagro­
dzeniu robotnik, najbiedniejszy między proletaryu- 
szami świata.  _________

Je d n o k o ło w a  d o ro ż k a :  Oryginalny środek kommikacyjuy Koreańczyków, dorożka o jednem kole.

straszliwego zimna, przesycone jest tak smrodliwym Rosenkavalier“, co na polskie tłómaczy się niezbyt
zaduchem, że po prostu nie można oddychać. Pomię- może fortunnie „Kawaler z różąu. Premiera odbyła
dzy ludnością panuje przekonanie, że Japończycy się przed niewielu dniami w  Dreźnie i przyniosła
umyślnie zawlekli dżumę do Mandżuryi, aby ją za- sukces niebywały. Krytyka zadowolona z opere-
anektować, ciemne warstwy występują też wrogo tki! — publiczność zachwycona, pisma całego świata
wobec zarządzeń sanitarnych, a i inteligentniejsze przynoszą recenzye i illustracye, kompozytor przy-
warstwy zachowują się zupełnie biernie. pomniał się na nowo, a autor libretta, jest zaś nim

W  każdym razie w najbliższym czasie nie po- Hugo v. Hofmannsthal, jeden z najwybitniejszych
trzebujemy się obawiać zawleczenia dżumy do nas, poetów niemieckich, pokazał, iż libretto operetki nie
gdyż nie może się ona dostać za pośrednictwem koniecznie musi być idyotyczne i literacko marne,
kolei, jak cholera, która może być łatwo przeno- Mówiąc o libreccie, powiedzieć coś trzeba o jego  
szoną przez osobniki pozornie zdrowe, gdy natomiast treści. Otóż akcya rozgrywa się w Wiedniu i za
dżuma w każdym wypadku zakażenia powoduje ciężką czasów Maryi Teresy, jak w tylu zresztą innych ope-
chorobę, łatwą na pierwszy rzut oka do skonsta- retkach, wiedeńskiej proweniencyi.
towania. Bo też Wiedeń za tej cesarzowej jest jakby wy-

marzonem tłem operetki. Taki był de.koratywny wów­
czas, taki lekki, taki wytworny. Hiszpańska gran­
dezza, francuska lekkość najlepiej wówczas może 
skojarzyły się z dobrodusznością i z feacką beztro­
ską Wiedeńczyków. W  ęc na tem też tle snuje się 
w operetce najpierw romans starzejącej się, a prze 
cięż pięknej jeszcze i serce mającej gorące księżnej

Z gon  w o d z a  B u ró w : Generał P.et Cronje. Z k a r n a w a łu  k r a k o w s k ie g o :  Grupa dziatwy, która uczestniczyła w „Wieczorze Krakowianek".


